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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
nunerze W. Reformy".

Pocrłośki o n stwfplfema hr. Dziwlnszyrkieso. — 3ftt- 
żliwość (lymiKyi całego gabinetu har. Becka. 
Koncentracji. agearywwy przeciw ubodzie. — Urzę* 
dnwft wyjaśnienie o usunięciu bar. Jioopa. — unt 
batalionu miiietów wo Władywostokn. — 1 sunię- 
cin LecomteM z Berlina- — Sprawa obsadzenia 
stolic, gnieźnieńskiej. — Tajemnicze zniknięcie 

córki b. szefa policyi petersburskiej.

Z Hela jwIsMago.
(Telegr. ..N. Reformy z d. 30 października)

P&dledzssie Hola.
Wiedeń. Koło polskie zebrało się o godzinie 

S 'wieczorem przv bardzo licznym komplecie, 
przy udziale m inistra skarbu K o r y t. o w s k i e- 
g o  i namiestnika P o t o c k i e g o .  Przedmiotem 
obrad były s p r a w y  r u s k i e  Szczegóły obrad 
trzymano w tajfmnicy.

Unia demokratyczna.
Wiedeń. Na wczoraj wieczorem zwołanem 

l yło posiedzenie unii demokratycznej, które je
dnakże odroczono z powodu zwołania Kola pol
skiego.

Sonlerencye.
Wiedeń ..Połnische Oorrespondenz" donosi: 

W cawaj przed południem prezes Koła polskie
go Abraliamowioz odbył dłuższą konferencje z 
namie.stnik.ieJn hr. Potockim. W ciągu dnia od- 
oyły sic następni* konferencje pi ezydynm Koła 
polskiego z ministrem lir. Pzioduszyokira, pod
czas gdy hr. Potocki konferował zarówno z 
członkami rządu, jak  i z prezydynm Koła pol
skiego. Na plenarne posiedzenie Koła polskie
go, które zostało na wieczór zwołane, został za
proszony także, namiestnik.

Pogłoski 1 komktaiicye.
Wiedeń. •leszcze przesilenie czeskie nie zo

stało załatwionem, a inż w kuluarach parla
mentu mówiono wczoraj wicie o świeżych prze
sileniach. a także o p r z e s i l e n i u  p o l 
s k i e  m. Mówiono o rem w związku z komuni
katem wydanym przez Rusinów o koncesyach 
poczynionych im przez rząd. —  O treści tvch 
konccsyj krążą rozmaite wieści, a niektóre z 
nich wywołały wielki" zdziwienie ponieważ w 
koła . Iz polskich dota/ł nic o sprawie tej nie 
wiedziano. Między innomi mówiono także i o 
tom, że do uniwersytetu lwowskiego ma być 
sprowadzonym r u s k i  p r o f e s o r  H o r b a 
c z e w s k i  z P r a g i  i Z e b o w z Z a g r  z e- 
b i a  na mające się utworzyć w e  L w o w i e  
d w i e  k a t e d r y  r u s k i e  w tym uniwersyte
cie. Mówiono także o pewnych p r z y r z e c z e 
n i a c h  w s p r a w i e  i m a i t r y k  u l  a c y  i s t u 
d e n t ó w  r u s k i c h .

A szystkie te  pogłoski wprawdzie me zostały 
poty ierdzouo, wywołały jednakże w i e l k i e  
.. a n i e p o k o j e n i  e w K o l e  p o l s k i e m .  
Robiono hr. H z  i e d n s z y  c k i .  m u z kilku 
strotl wyrzuty, jednakże nie brał on udziału 
w tych rokowaniach i dowiedziawszy się o k rą
żących pogłoskach, oświadczył gotowość ustą
pienia

ciągu dnia, odbyły się liczne konferencje 
przywódców Koła polskiego z namiestnikiem 
hr Potm kim.

Bawi tmaj  luKże wiceprezes Wydziału krajo
wego P i ł a t ,  a niektórzy łączą jego ohecność 
7Ą s p*r a-wrią j ę z y k a  u r z ę d o w e g o  w ti- 
r  7. ę d a c h p i n n y r  li w Galicji, co jest, także 
p o s t u l a t e m  R u s i n ó w .

Wieoeit. ,jZeit*, donosząc o niezadowoleniu 
T>annjąeem t\ Kole jmlskiem, pisze, że należy 
je  spniwadzić na p r z y r z e c z e n i a  d a n e  
R u s i n o m ,  którzy swoim brakiem doświadcze
nie parlamentarnego sprawili iż tajemnica /o- 
ta ła  zbyt wcześnie zrlradzoną prze;? komunikat. 
» a< y żaią się, że bar. Beck poczynił Rusinom 

koncasy bez zapytania się Koła polskiego. .Tak 
dalej ‘lonosi to pismo, objawia sic w Kole nie
zadowolenie. że hr Dweduszyoki nie brał udzia
łu w kontercncyacb z Rusinami c\ kołach pol
skich argumentu; a tak, że albo hr. D ziedus^- 
cki został u m y ś l n i e  u s u n i ę t y  od udziałr 
v  tvch konTerencyacli — a wtedy powinien za
żądać wyjaśnień, albo s a m  w i n i e n  temu, że 
mu me dano znać o tvch konfeceneyach — a 
wtedy Koło polskie ma wszelkie przyczyny do 
niezadowolenia ze swego zastępcy w gabinecie. 
,./R itfR<dodaje. że jest, prawdopodobnom. iż o- 
świadczenia ministeryalne zadowolili Polaków 
' \  każdym razie można tu widzieć z a r o d e k  
n o w e g o  p r z e s i l e n i  a.

Rado msiaw.
(Telefonem.)

Wiedeń, .'!0 października.
Ti dalszym ciąg? wczorajszej d y s k u s j i  

u g o d o w e j  w Izbie posłów' przemawiał pos. 
U d r  ża l .  Mówca zajmował się ugodą ze sta
nowiska prawno-państwTo\\ego. poezem oświad
czył, że jiodwwższenie kwuty w  porównaniu ze 
zdobyczami TT ęgrów nie wchodzi tu w rachubę. 
.Teżeii w monarchii ma zapanować spokój, to 
musi się przedewszystkiein narody nieniemiec- 
Kie w' jakiś sposób pozyskać dla anstiyackiej 
ide, państwowej. Jeżeli to w krótkim czasie nie 
nastąpi, państwo będzie stracone.

Pos. M o d r a c z e k  oświadcza, że stronnictwo 
jego, które uważa ugodę za konieczne u reguł o-

wani° eKonomieznych stosunków obu połów mo
narchii. po części ze względów politycznych, a 
1’° części i ekonomicznych będzie głosowało 
p r z e c i w  n g o d 7. i e. Ó zdobyczach, na które 
wskazywał bar. Beck, nie ma mowv, Węgrzy 
wmoej zyskują jak Austrya.

J owca omawia następnie powszechne głoso
wanie na U ęgrzedi i wzywa rząd anstryacki. 
aby w tej sprawie starał się o uzyskanie ja
sności. Dalej występuje przeciw prześlado
waniu innych narodów na Węgrzech, zwła
szcza Słowaków i przychodzi do wniosku, że 
na Węgizech tym narodom można pomódz tyl
ko przez nacisk ze strony Anstryi, albo przez 
rewolncyę wewnęt-zną.

Pos. lj a g  i n i  a zaznacza, że Węgrzy odnie
śli zdobycze prawno-państwowe, które ze sta
nowiska chorwackiego są bardzo ważne. Bez 
zgody Chom acyi ugoda wogóle jest nieważna. 
Mówca wątpi, czy przyrzeczone koleje bedą wy
budowane. !

Mowa prezesa Koła polskiego.
Pos. Dawid A b r a h a i n o w i c z  zaznacza, że 

z upoważnienia stronnictwa chce wyłuszizyć 
stanowisko, jakie zająć zamierza wobec przed- 
rożeń ugodowych — nie wchodząc wr obszerne 
omawianie szczegółów. Poruszywszy kilka mo
mentów7 dotychczasowej dyskusji ugodowmj. wo
bec zarzutów, ze kilka stronnictw, a między 
niemi Polacy, prowadziło z rządem zakulisowe 
rokowania w- sprawie ugody — wyjaśnia mó
wca. że Koło polskie rzerzywiście ostatuiemi 
czasami konferowało z prezydentem gabinetu 
ale konferencje te dotyczyły post.ulat.ow party i 
rusKiej. W sprawie zachowania się Polaków 
wr ogólności wiadomom jest posłom, należącym 
od lat do Izby, że to co Polacy w interesie 
kraju uważają za stosowno, wprost i bez ogró
dek pędnią do wiadomości rządu i że n dy 
riifi zbliżają się do rządu z Rewolwerem w za- 
nadriu, ponieważ potępiają politykę wymusza
nia, a  świadomi są swego stanowiska zarówno 
w te- Izbie, iak i w państwie austryackiern.

W  dalszych wywodach zaznaczył' mowea. że 
bilans przedłozeń ugodowych jego zdaniem po
winien wypaść na korzyść ugody Minto to mów
ca musi omówić także wątpliwości, jakie jmru- 
szono w tokn dyskusji. Te obawy rozpadają 
się na trzy grapy. Pierwsza grapa dotyczy 
i n t e r o  só  w r  ol n ic  t tva, druga jest n a t u 
r y  p r a w n o - p a ń s t w o w ę j  i odnosi się do 
zmienionej l'ormv ugody, a trzecia dotyczy tw ier
dzenia. że przedłożenie nte, oznacza nic iitiu-go. 
jak  k o n i e c z n e  z e r w a n i e  w s p ó ł  n o ś  ( i  
w bliskiej przyszłości.

W sprawie pierwszej grupy wątpliwości, to 
jako ( zrowiek osobiście od wielu lat upiawiaja.- 
oy rolnictwo, uznaje nmwea korzyści, zawarte 
-w przedłożeniu rządowem — W tym kierunku 
pr/.edewszystkiem należy7 wymienić umowę mię
dzy obu państwami w sprawie z n i e s i e n i a  
g r y  n a  g i e ł d a o li z b o ż o w y c h  n a  W ę- 
g r z e c h ,  której rolnicy austryacey mają do 
zawdzięczenia, .że. nie otrzymnją owych cen 
zboża normalnych, wynikających z popytu i po- 
dażn, owej zgubnej gry. Która podkopała (tra
wie cały uczciwy normalny hanuel i wiele ruin 
spowodowała. Jako dalszą Korzyść dla rolnictwa 
musi się oznaczy k o n w e n e y ę w e t e r  i n a- 
r y j n ą .  Mimo, że ona nie odpowiada w zupeł
ności wszystkim życzeniom, należy ją przecież 
wr porównaniu z obecnym stanem uznać.

TV końcu w zwia/.ku z tem należy podnieść 
z n i e s i e[n i e l i c h w i a r s k i e g o  o b r o t u  
m l e w e m ,  przyczem naD żr jednakże przypo
mnieć. że konkurencja węgierska na polu pro
dukcji rolniczej dalej pójdzie i że dla poszcze
gólnych krajów, zwłaszcza dla Galicyi, okazała 
się bardzo dotkliwą. Węgry należą przecież do 
krajn z korzystnenu warunkami pod względem 

kości ziemi i kumał u, podczas gdy Galicja 
zawsze walczyć musi z mekorzystnym klima
tem i prawie każdy t rz e r  rok nawiedzoną jest 
przez wylewy, niszcząie. część kraju. Rolnicy 
w Galicyi zachodniej muszą się liczyć z wilgo
cią. a w Galicyi wschodniej z posuchą. W ta 
kich wurunkai h konkureneya węgierskiej pro
dukcji rolniczej ma naturalnie dla Galicyi 
wielkie znaczenie. Mimo to mówca pod żadnym 
warunkiem nie mógłby się oświadczyć za ze
rwaniem ekonomicziiem. ponieważ u t r z y m a 
n i e  w s p ó l n o ś c i  e k o n o m i c z n e j  leży w 
interesie konsumentów przemysłu. obrot,u pie
niężnego i kredytu fPotakiwmnia). Chociażby 
zerwanie wspólności cli tu iłowo przyniosło ko
rzyści dla galicyjskiego rolnictwa, to przecież 
Test bardzo wątpliwem, czy te korzyści mozua- 
by oznaczyć jako trwale. JeżPli jednakże mów
ca gotów jest, do pewnego zaparcia się tych in- 
tor.-sów. które, ma tu zastępować, to rnnsi prze
cież. równocześnie wystosowaćę do rządu apel: 
„jeżeli sie ze stanowiska rolnictna, zachowuje 
iia oku interesa całej luduości, to równoczesne 
mamy też prawo od rządu domagać się, aby, 
popierał rolnictwo austryackie w ten sposób, 
jak się to dzieje w dhigiffj połowie monarchii". 
(Oklaski).

Najtrudniejszą kwestyą jest tak zwana k w e 
s t  y a p r  a \\ n o - p a ń s t w o w a. Przy innej 
sposooności będzie można obszernie o tem po
mówić. Jednakże ci, którzy z powodu zmienio
nej formy ugody wyrazili swe obawy, że jest 
to zerwanie z dotychczasowym stanem prawno- 
panstwowym- powinni przecież rozważyć ow 
proces i istoryczny. który przy ukształtowaniu 
węgierskiej samodzielności w ostatnim czasie, 
zwłaszcza w ostatnich dziesięciu latach, się do
konał. Mówca przypomina ustawę Banffyego, 
która w roku 1898 została w Sejmie węgier
skim uchwaloną, oraz znaną klauzulą fezelłaj 
w7reszcie ową umową, która w r  1908 w Wie

dniu została zawarta To usprawiedliwia zmie
nioną formę przedłożeń ugodowych

Mówi się, że ugoda ta  jest ostatnią. Nikt me 
wie, jak sprawy w dziesięcin latach się ułożą. 
Wprawdzie po wszystkich umowach, które w o- 
statm ch czasach słyszeliśmy w Sejmie węgier
skim. można przypuścić, że jest prąd za zerwa
niem wspólności, jednakże — jak mówca nie 
zapoznaje siły politycznych narodowych prą
dów, tak z drugiej strony doświadczenie uczy, 
że siła takich prądów tylko przy uwzględnieniu 
ich przyczyny może być osądzoną i tak  samo, 
żr ci członkowie Tzby, którzy tu będą po upłj7- 
wii 9 lat. in^że bęuą mieli sposobność obrado
wać na ugodą z Węgrami.

W sprawie s t a n o w i s k a  K o ł a  p o l s k i e 
g o  w o b e c  u g o d y ,  oświadcza mówca: Ze sta- 
now.ska zasadniczego i tradycyjnego zachowu
jemy się wofcec ugody bardzo sympatycznie. Od 
w:ein lat M m ały pewna sympatye między Po
lakami i M ęgrami i istnieją dalej jaszcze dzi
siaj. Mówca uważa ugodę za korzystną, ale 
w dobrze ziozumianem znaczeniu wyrazu, t. j. 
iako spraw -dliw ą. TT reszcie mówca wychodzi 
z pi’zekonaiiia. ze w s p ó l n o ś ć  e k o n c m i c z -  
ii a jest- pierwszym warunkiem utrzymania obec
nego stanu na wszystkich polach wspólności. 
Tako ci, dla których utrzymanie stanowiska 
mocarstwowego Anstryi jest pierwszem zada
niem. witamy także tę  ugodę W tym kierunku 
stanowisko nasze różni się od tego, które wczo
raj zajął pos. Rug. Lewicki.

Mówca oświadcza wkońcn .Tost naszym obo
wiązkiem i zadaną m przedłożenia rządu pod
dać dokładnemu b°daniu i te ujemne strony, 
które się przy przeprowadzaniu poszczególnych 
postanowień mogą okazać, zbadać, żądać zape
wnienia galicyjskich interesów i przystąpić do 
ostatecznego załatwienia ugody w przekonaniu 
że spełniliśmy lojalnie nas^z obowiązek zaró
wno wobec państwa jak i wobec krzmi (Żywe 
potakiwaniu u Polaków), Gdy w tej Izbi« w 
ciągu ostatnich lat dziesięciu w7 rozmaitych dys
kusjach  wygłaszano mowy może z newnum n- 
sprawiedliwieniem. przeciw drugiej połowie mo
narchii, my występowaliśmy zawsze pośredr ■- 
cząeo i łagodząco. Stanowisko to także i tym 
raz.ero zajmujemy (Żywe oklaski u Polaków; 
mówca odbiera gtatnlacye).

Po mowie pos I r  o przerwano o godzinie 8 
wieczorem obiady Następne posiedzenie dzi
siaj.

I r\es?.«aia.
iltfiedeiu „Zeił® tio-uje p o g ł o s k i  o p r z e 

s i l e n i u  c a ł e g o  g a b i n e t u  b a r .  B e c k a ,  
które ma w k r ó t c e  n a s t ą p i ć  Od dłuższego 
czasu prowadzoną już. jest c i c h a  a g r t a c y a  
p r z H - i w  B e c k o w i  p r z e z  ks .  A u o s p ę  r- 
f^a.  ńtóiw chce dokoła siebie p o ł ą c z y ć  
w a z  s t k i c h  a g r a r y u s z y  p r z e c i w  u- 
g o d n i e  i w  ten sposób o b a l i ć  b a r. B e c k a.

Wiedeń. Sprawa p r z e s i l e n i a  c z e s k i e 
g o  nie posuuęła sie naprzók. Młodoczesi kon
ferowali wczoraj między sobą a także i 5 bar 
Beckiem. Konferencje nie daiy jeszcze wyniku 
Bar. Beck. jeżeli zdrowie cesarza na to po
zwoli, z k o ń c e m  t y g o d n i a  przedłoży cesa
rzowi dymisję czeskich ministrów. D ecyzja co 
do przyjęcia dyntisyi < mianowania świeżych 
ministrów, nastąpi dopiero w p r z y s z ł y m  
t y g o d n i u .

Z w i n n i
(Telegramy „N Reformy" z 30 października.)

Sprawa bieiircpa yłi^akMego.
Petersburg. Pet Ag. teł. donosi: Tutejsze 

o f i c j a l n e  b i u i o n f o r  m a c, y j n o ogłasza 
p r z y c z y n ę  n s u n i ę c i a rzymsko-katolickie
go biskupa wileńskiego Roopa. Biskup wystą
pił jako o r g a n  m t o r  k o n s t y t n c w j n o -  
k a t o l i c k i e g o  s t r o n n i c t w a  n a  L i t w i e  
i B i a ł e j  R u s i ,  którego program był w kilku 
punktach wrogim  dla rządu. Biskup w swym 
liście pasterskim przemawia* w  sd o só d  poubu 
rzający, który spowodował rząd do wkroczenia. 
Zaj. i oponowano mu staranie się o inne biskup
stwo. albo dobrowolne ustąp ■'n-e.

Fomeważ o f i e y a l n i e  n i e  w n i ó s ł  p r o ś 
b y  o d y m i s y ę ,  nastąpiło n s u o i ę c i e j e g o  
ze  s t o l i c y  b i s k u p i e j ,  na podstawie ukazu 
carskiego.

Wy&ors do imy.
Warszawa. Poałem do Dumy wybrany Dmow

ski, jednomyślnie.
Grodno Posłami wybrani: Władysław Esman. 

Polak (narodowiec), czterech zwolenników mo
narchistów i ctwóch z prawicy.

Wilno. Rosjanie gube-nii wybrali posłem J e 
rzego Zaiuysłowskiego, stronnika prawicy, oraz 
prezesa miejscowego związku prawdziwych 
R osjan “.

M'nsk Wybrano 9 posłów, wszystkich z pra 
wicy.

Kijów. Wybrano 10 posłów, wszystkich z pra
wicy.

&irtały w Łodzi.
Lodź. Na uh Widzewskiej strzałami rewolwe

rów emi śmiertelnie raniono 21-ietiiiego robotni
ka Leona H i n c z ^ w s k i e g o .  Pobliskie w a r 
t y  dały w ulicę kilka salw.

I r  saaaoL aa szela zz.- ądn wlosileś.
Petersburg Sprawczyni zamachu na szefa 

zarządu więzień, Makmmowsuzearo. iest dawna 
studeDtką koDserwatoryum, z b i e g ł ą  z z a 

k ł a d u  d l a  o b ł ą k a n y c h ,  nazwiskiem S a  
g o s n i k o w. Podczas rew izji w jej mieszkaniu 
znaleziono dwa rewolwery i k i l k a  b o m b .

Skazano ją na śmierć.

Poti&op w wiezieniu.
 ̂ Tambow. Pet Ag. teł. donosi Onegdai w no

cy policja wraz z. półseciną kozaków otworzyła 
i zrewidowała sąsiadujące z więzieniem domy 
W  szopie domu niejakiego Roczetkowa, zaku
pionym nn dawno za nader wysoką cenę, wy 
kryto p o d z i e m n ą  g a l e r y ę  d ł u g o ś c i  20 
s ą ż n i ,  d o p r o w a d z o n ą  d o  m u r u  w i ę 
z i e n i a .  W  galeryi znaleziono latarnie elektry
czne z bateryami, świece, rydle, instrument 
mierniczy, dzwonki sygnałowe z linkami, wv 
prowadzonemi na zewnątrz zanasj żywności, 
plany wiezienia i tao7.ki. W mieszkaniu Koezet- 
kowa znaleziono . br&uning z nabojami i dwie 
rozpilowane kule. W  g a l e r y i  u j ę t o  6 osób, 
tani pracujących, a w mieszkaniu 1 osobę o- 
skarżoną o przestępstwa stanu.

Aresztowani należą do o r g a n i z a c j i  so- 
c y a l - r e w o l n c y o n i s t ó w r. Wśród nich znaj- 
dnie się jedna osoba, uwolniona z więzienia z-a 
poreką

Bsnt minerów we ffiadywosłobn.
Władywostok, Pet. ag tel. donosi: Wczoraj 

rano część żołnierzy z batalionu minerów, pod 
wodzą p r z y b y ł y c h  w n o c y  a g i t a t o r ó w
1 g r u p y  o s ó b  c y w i l n y c h .  otworzyła opien 
na koszary, w których znajdowały się a w ie  
k o m p a n i e  10-go p u ł k u  s t r z e l c ó w .  Prze
ciw strzelającym eto koszar buntownikom strzel
cy rwruciM ogień Karah-now maszynowych. 
Buntownicy rozpierzchł' się i następnie wydali 
broń.

Po stronie zbunfowanych z g i n ę l i  d w a j  
ż o ł n i e r z e  i 5 odnmsło rany. Jeden a g i t a 
t o r  c y w i l n y  z a b i t y ,  oraz jeden żołnierz 
z putkn st.^eiców Oprócz tego z batalionu mi
nerów zostali z r a n i e n i  2 o f i c e r o w i e  i
2 feldweble, a żołnierz, stojący na straży, za
bity.

nastąpić zamianowanie kierownika gnieźnień
skiego seminarynm, kanonika K I o s k i e g o  
a r  c y t  i k n d e m p o z n a ń s k  o- g n i e z n i e ń- 
s k i m, jest p o z b a w i o n ą  w s z e l k i e  p o d  
s t a w y .

P&-

Uwolnfeitie Bardena-
(Telegramy „Nowej Reformy" z 30 październ.)'

M o ? jw a  w f * c k n
Berlin. W procesie Harder-Moltke prezydent 

w nzasa dnieniu uwalniającego wyroku oświad- 
czjŁ

Bąd miał zbadać, co oskarżony powiedział 
w 8 artykułach. Chodzi o to, jak  autor później 
te słowa interpretował. Jako  obrażiiwe dla o- 
skarżyeiela znalazł sąd tylko cztery artykuły, 
w których zarzucono skarżącemu ano-inaliie sek
sualno odczaiwanie. ho to samo dla siebie tw ier
dzenie, chociażby nie było jeszcze obrażiiwe, 
moż< jednakże oskarżyciela poddać w pogardę 
publiczną. Sąd przyszedł do przekonania, że 
o s k a r ż o n e m u  u d a ł  s i ę  d o w ó d  p r a w -  
d y. Zeznania pani FJbe i jej syna, oraz orae- 
C7enia rzeczoznawcy dra Hirschfelda przekonały 
sąd, że o s k a r ż y c i e l  p r y w a t n y  r z e c z y 
w i ś c i e  j e s t  h o m o s e k s u a l n y .  Za dowód 
uważa sąd jego stosunek z ks Enlenburgiem, 
sposób mówienia z nim i omawiany kilkakrotnie 
epizod z chusteczką. Jednakże hr. Moltkerau 
rie  zo^tałe udowodniorem. jakoby się dopuścił 
karygodnej homosefesualności.

^wacye dla Hardeaa,
Berlin. Gdy H a r d e n  opuścił salę rozpraw, 

był przedmiotom b u r z l i w y c h  d e  m o n s t r a  
c y  j, chciano go m w et na ramionach zanieść do 
restauracji IIardcD jednakże nie przwolitna to. 
Bewna kobieta z córką wręczyły Hardenowi bu
kiet, jako podziękowanie za jego wvstąpienie. 
Syn tej kobiety, jako młody żomierz, stał się 
o f i a r ą  „ k ó ł k a  ks .  E u l e n b u r g a " ,  do kfó 
rego został zwabiony.

Konfereikoya Wiltelnia % B&elowem.
Berlin — Cesarz W ; 1 b o 1 m odbył wczoraj 

dłuższą konferencję z kanclerzem panstwa ks. 
B n e 1 o w e m. Konferencja ta  — iak przypusz
czają — była poświęcona p r o c e s o w i  H a r 
d e  n a. ' „

Dmiącle Lecomte'a.
Paryż. „Petit Parisien" donosi, że radca am 

basady Lecomfe nie wróci więcej do Berlina,
lecz pfjdzie odpowiednio do swej rangi, nr 
i n n ą  p o s a d ę .

Glosy prasy wiedouskle).
Wiedeń. Dzienniki omawiają uwolnienie Har- 

dena ^ako z d a r z e n i e  o w i e l k i e j  d o n i o 
s ł o ś c i  p o l i t y c z n e j .  W yrok ten żadał cios 
o s o b i s t y m  r z ą d o m  c e s a r z a W i l h e l m a ;  
złamał monopol pewnej kiasy iządzącej w 
Niemczech i usunął kamarylę, w Nitmczech tak  
znienawidzoną. Nie pomogły powołvwania się 
Moltkogc na sławnych przodków, am nawet 
jego słowo honoru, któremu sąd berliński nie 
dał wiary.

Telefonfezne l ?ele$?aficzne
uiaóomoścł „ M  Pe!nmf

z dnia 30 października.

O sioliGG arcyblr^aplą*
Poznań. Biuro Wolffa donosi ze strony mia-j

okoalec slrajksp szkolnego 
znańskfem.

Poznań. Biuro Wolffa donoai, że ooecnie 
s t r a j k  s z k o l n y  także w prow incji poznan- 
skiej zupełnie wypasł i że we wszystkich szko
łach odpowiedzi w nauce rei .gi bez oporu (?) 
odbywają się w j ę z y k u  n i e m i e c k i m .

Zorowie cesarzu.
Wiedeń. Cesarz, wczoraj w południc przecha

dzał się pół godziny po obu galeryach schoen- 
brutiskich. potem udał się do parku i zabawi* 
tam 20 minut. Po przechadzce w parku cesarz 
krótki czar odpoczywał.

Z armii.
Wiedeń Dziennik rozporządzeń armii i dzien

nik ob-onv krajowej ogłaszają awans listopa
dowy.

Wiedeń. Generał kawaleryi Wilhelm T\ 1 o b u 
c a r  został zamianowany naczelnym komendan
tem węg. obrony kraj.

I  elamarszałek-porucznik Alfred M a 11, szeł 
sekcyi w ministerstwie wojny, został zamiano
wany generał zbrojimstrzem.

Depvtacv& właścicieli realności.
Wiedeń Wczoraj zjawiła się w parlamencie 

deputacya stowarzyszeń właścicieli realności w 
całej Austryi. w której z Galicyi brali udział 
dr Lipowski z Krakowa i dr Krygo.ysk. ze 
Lwowa. Z polskich posłów prowadzili depuc* 
cyę posłowie P e t e l e n z  i G ł ą b i ń s k i .  De 
putacya ndała się do prezydenta ministrów bar 
B e c k a  i ministra skarbu dra K o r y t o w -  
s k i e g o  D r Lmowski przemówił w języku 
polskim imieniem galicyjskiego stowarzyszenia 
właścicieli realrosci. Wywodził on między in- 
nemi, że Polacy byliby dumni, gdyby właśnie 
Polak jako  minister skarbu przeprowadził od 
tyłu la t reformę podatku budynkowego Prze
mawiali dalej reprezentanci stowarzyszeń cze
skich i włoskich również w swoich językach 
narodowych. Imieniem wiedeńskich i niemieckich 
stowarzyszeń przemawiał poseł Goessmann.

Minister skarbu K o r y t o w s k i  oświadczy7!, 
że rząa nie przedłożył dotychczas ustawy o re 
formie podatku budynkowego, gdyż chciał prze- 
dewszysfkiea przedłożyć parlamentowi ugodę i 
dlatego też nie przedłożył nawet bnńżetu na 
początku sesyi po feryach. Skoro jednakże pier
wsze czytanie ugody będzie załatwionera i bu
dżet zostanie przedłożony, m i n i s t e r  s k a r 
b u  p r z e d ł o ż y  t a k ż e  u s t e w ę  o r e t o r  
r a i e  p o d a t k u  b u d y n k o w e g o .

Israestycye kolejowe.
V9iedeń. Na pokrycie kosztów inwesDcyj ko

lejowych m inister kolei dr Derschatfca ma za
miar zaciągnąć pożyczkę w wysokości 2G0 mi
lionów7 koron.

3

TTy^fcjer * królewskiego poc?ągx
Paryż. Niektóre dzienniki donoszą, że przy 

wykolejeniu poaągn, któryir jechała hiszpańska 
para królewska, chodziło o w y p a d e k ,  inne 
twierdzą. że chodzi o z a m a c h a n a  
c z a y  Para któlewska wyszła z w-ypadku z u 
p e ł n i e  c a ł o .

Cherbourg. Hiszpańska para krolew7?ka odje
chała wcKoraj do Anglii-

Tsjemslcu zniksslgcle.
Londyn Dzienpiki tutejsze podaje wiado

mość -że budzi tu  wielką sensację tajemnicze 
zniknięcia A n n y  B a r h a - y  Ł o p u c h i n .  
córki byłego szefa policyi perersourslciej Panna 
Łopuchin znikła w drodze z tea-tłu, kiedy wra
cała z krewnymi do domu Nazajutrz rodzina 
jej ot-zymała list od niej, w którym donosi, że 
n p r o w a J z i ł o  j ą  d w ó c h  i ę ż : z y z r i  któ- 
rzv trzymają ją  w jakiojś piwnicy. .
dzona błaga o  r a t u n e k ,  zapow iadając , ze popełni
samobójs wo. P iz y  puszczaj a, ze je ^  tc a k 
z e m s t y  r e w o l u c y o n i s t o w n a  Łopuchime, 
który stojąc na czele policyi za czasów Pieli 
wego, dopuszczał się strasznych okrucieństw7 na
rewolucjonistach.

Londyn. Mimo najenergiczniejszych poszuki
wali dotąd nie zdołano wyśledzić miejsca poby
tu  porwanej B arbary Łopuchinównej. — Śledz
twem zajętych jes t k i l k a  t y s i ę c y  d e t e k 
t y w ó w .  Ak cyę tę popiera ambasada rosyjska. 
Ojciec Łopuchinównej był posłem do piei wszej 
Dumy i jest z.nanyra reakcjonista Łopuchtnów- 
na w liście, w7 jaki nadszedł dc rodziny, opi
suje, że nabrała przekonania, iż p -e rw -a m ś  
j e j  b y ł o  p r z y g o t o w a n e m  Nie żali się 
ona na złe obchodzenie się z nią.

Potoźenle finansowe w A m n r * c e .
odbytej wczorajW?8zvuałon. Na konlereneyi- . . .

W a V 9 o ś w ia d c z y ł  sekreter? skarbu
f i n a n s o w e s i ę  

bankach

rodajnej, że wiadomość jednego

w Białym Doinn
Gorcelyon, żo  s t o « n r  vi 
p o p r a w i ł y .  Rząd zd?pou-wał w
i wotę 2 .10,650.000 dolarów7. Gdyby było konie- 
czn *m rząd da bankom j e s z c z e  d a l s z e  
ś r o d k i  do dyspozycyi. Prezydent Roosewelt 
na te zarządzenia się zgodz.l •

Nowy Jork. Dzienniki zapewniają, że w naj
bliższym czasie zostanie tu przyw iezionych  
z E u r o p y  27 m i l i o D ó w  d o l a r o w  w
z ł o c i e .

że król Alfons 
prezydenta

  Madryt „Imoartial" donosi,
z tutejszych J zaprosił na wiosnę d o  M a d r y t u

dzienników, jakoby w najbliższym czasie m i a ł o I F a l l i ć r e s a  i że tenże zaproszenie przyjął

c
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K ro n ika .
Dziś:

Kraków, rroda 30 października. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Marcela, Zeno 

Ul i Gerarda.
K a l e n d a r z y k  a e t r o n o m i c a n y :  Wachdd 

•tańca o godz. 6 m. 27, zachód o n;odz. 4 min. 21; 
dhgość dnia godzin 9 min. 54.

T e a t r  m i e j s k i  rf K r a k o w i e :  „Sznoła* 
Kaweckiego.

C y r k  E d i s o n :  Przedstawienie ilnema .grafi
czne o godz. 8 riecz.

O d c z y t  w uniwersytecie Indowym dra Zofii 
Daszynskiej-Golinskiej p. t. „Kwestya robotnicza 
w przemyśle*.

P o s i e d z e n i e  Tow. lekarskiego w Domu le
karskim o 6 wiecz,

R e p e r t u a r  t e a t r u  l w o w s k i e g o :  We
środę, 30 b. m.: „Cyrano de Bergcrac".

Posiedzenie Towaizystwa lekarskiego krakow
skiego odbędzie się dziś o godz. 6 wieczorem w Do
mu lekarskim. Na porządku dziennym odczyty prof. 
Kizyeztałowicza, prof. Siedleckiego i dra Radliń
skiego.

2  Towarzystwa „Opieki nad ubogą młodzie
żą «zkolną“ zawiadamiają, że prelegent dzisiejsze
go odczytu p. Zygmunt Kawecki zamiast mówić 
•  „Wyznaniach Jana Jakóba Ronsseau“, odczyta 
fwoją ni“wystawloną jeszcze sztukę p. t. „Gość 
natrętny “.

Czytelnia dla kobiet rozpoczyna szereg wykła
dów w roku bieżącym odczytem, który wygłosi p. 
dr Reybekiel na temat „Niets^he i nitscheanizm14, 
w sa'i „Eleuteryi* we środę 30 b. m. o godz. pół 
do 8 wieczór. Wstęp 20 bal. Krzesło 50 hal.

Zarząd Czytelni zawiadamia, że biblioteka Czy 
lelni jest otwarta we wtorek, czwartek i sobotę 
każdego tygodnia od godz. 6 do 7 wieczór. Bez
płatna wypożyczali ia w każdą niedzielę od godz. 
10 do 12 rano w lokalu przy ul. Szewjkiej 1. 19.

W godzinach tych zapisywać się możne również 
na członka Czytelni.

Wielka kradzież z włamaniem, popełniona w 
nocy z poniedziałku na wtorek w kantorze braci 
Eibenschiitzów w Rynku głównym, wywołała w mie
ście wielką sensację. Złożyły się na to: zarówno 
sposób dokonania włamania, jak i wysokość skrt 
dziunej snmy, a także miejsce, gdzie dokonano kra
dzieży, t. j. najruchliwszy punkt w mieście, gdzie 
nawet w nocy nie nstaje ruch przechodniów. Oko
liczności, w których dokonano włamania, nie aą 
pozbawione tajemniczości, a przytem wykazują rn 
tynę i zuchwałość niepospolitych rzezimieszków.— 
Nie uliga wątpliwości, że sprawców było kilku, 
najmniej trzech. Byli oni dokładnie obzna, omieni 
z rozkładem ubizacyj w kamienicy i teren cały 
znali na wylot.

Tymczasem nikt z domowników nie zauważył 
w ''iągu dnia poprzedniego ani przedtem kogokol
wiek kręcącego sio po kamienicy; podobnie w nO' 
cy gdy ,praca“ włamywaczy trwała kilka godzin 
i mimo największej ostrożności nie mogła obejść 
się bez światła i stuku — znowu nikt nie słyszał 
żadnego 1 ałasu ani nie spostrzegł czegokolwiek po
dejrzanego. Dałoby się chyba to wszystko wytłó- 
maezye tom. żo na pierwszem piętrze, piócz mie- 
Bzaauia chwilowo stojącego pustką, mieścił się je- 
dyniu jeszcze salon mód, w którym w nocy nikt 
z pracowników nie nocował

Policya w ciągu dnia wczorajszego prowadziła 
na miejscu szczegółowe dochidzenia, ażeby zebrać 
poszlaki i wpaść na trop sprawców. Przesłuchano 
domowników i dokonano najdokładniejszych oglę- 
dz.n ubikacyj parterowych i piętrowych, ale ze
brano szczegóły nie dały na razie konkretniejszego 
rezultatu. Dotąd policya obraca „ię tiągle w dzie
dzinie przypuszczeń i domysłów.

Między innemi zrobiła po'icya spostrzeżenie, że 
niedawne włamania we filii Panku auBtro-węgier- 
skiego w Stanisławowie, dalej w Tarnowie, wre- 
szcio w bóżnicy w Wiedniu, dokonane zostały 
w sposób bardzo podobny, jak w danym wypadku. 
Sprawcy włamania w Stanisławowie: Wasióski i 
Szyptur, odstawieni do więzienia we Lwowie, u- 
ciekli stamtąd wraz z niejakim Schwarzerem, gło

śnym rzezimieszkiem, skazanym za rabunek na 4 
lat# — i dotąd ieh nie schwytano. Kto wie, czy 
to nie oni właśnie popróbowali szosęścla w naszem 
mieście ? — Są to jednak tylko domysły

Przed nomom, gdzie dokonano włamania, groma
dziły się przez cały dzień wczorajszy i wieczorem 
tłumy przechodniów, którzy szeroko rozprawiali o 
fsfkeie kradzieży.

Z podgórskiej kroniki policyjnej. Wczoraj ra
no aresztowano w Podgórzu 14-letniego Tadeusza 
Lamparta, rodem z Krakowa, za popełnioną w nocy 
kraazież na sakodę stróża Kuczyńskiego, zamieszka
łego na Kazimierza. Mianowicie Lempart, spotka- 
wszy Kuczyńskiego, przedstawił mu się jako opu
szczony sierota, który nie ma ani co jeść, ani gdzie 
głowy złożyć na spoczynek. Wzruszony opowiada
niem Lamparta, Kuczyński wziął go do aiebie do 
domu, nakarmił go i zatrzymał na noc. W nocy 
jednak Lempart okradł swego dobroczyńcę, zabrał 
mu kilka sztuk garderoby 1 umknął. Wczoraj schwy
tane młodego przestępcę, a śledztwo stwierdziło, łe 
na sumieniu jego ciąży szereg kradzieży, dokona
nych po okolicznych wriach w ten sam sposób co 
n Kuczyńskiego.

Za kradzieże kieszonkowe na szkodę robotników 
wracających z Prus, aresztowano na dworca kole
jowym w Płaszowie Marcelego Kozła, pozostającego 
już za ikzne przestępstwa pod dozorem policyjnym.

Fałszywa wiadomość o rzeiiomem samobójstwie 
hr. Moltkego Dodał wczorajszy wieczorny „Czls“. 
Wiadomość ta powseała włdocznie przy b.urkn re- 
dakcyjnem „Czasn“, gdyż w ciągu nocy ani w Ber
linie ani w Wiedniu o samobójstwie hr. Moltkego 
nic nie wiedziano.

Ognisko polskie w Petersburgu. Jak nas in
formują, lima b goroczna zapowiada się w to wa
rzy skiem życiu petersburskiej Polonii nader zajmu
jąco. Oprócz zwykłych zebrań i rantów ora: kon
certów, powzięto projekt urządzenia cyklu odczy
tów, na które złożą się ilnsłrowane niknąeeroi o- 
brazaml barwno opiBy naczelnych miast polskich,
K _ p ei wszy ogień — już w połowie listopada — 
idzio Kraków w opracowaniu p. i i  Sznkiewicza, 
którego odczyty na ten temat cieszyły się ubiegłej 
wiosny znacznen? powodzeniem w Królestwie Pol-

Ś roda, 3 0  P aździern ika  1 9 0 7 .

tikiem Dobór następnych prelegentów daje rękoj
mię powodzenia dalszych odczytów. ’ 0  Warszawie 
będzie mówił rozuocbaiiy w jej przeszłości i tak 
mbtelnle ją wyczuwający Artur Oppmanu (Or-Ot), 
o W in i badacz litewskiej przeszłości p. Henryk 
Mościcki, o Gdańszu — Wiktor Gomuhcki Nadto 
zaproszeni zostaną do wzięcia odziała: W. Rabski 
dla zaznajomienia publiczności z Poznaniem da
wnym i dzisiejszym, oraz gwiazda poezyi polskiej, 
Ja r  Kasprowicz, znający wybornie Lwów i jego 
dzieje. — Odczyty powyższe, których organizacją 
zajął się zamieszkały stale w PeterBbmgu artysta 
malarz Aiekeauder Borawski, budzą dziś już ogro
mne zainteresowanie i ściągną niewątpliwie nie- 
tylko polską, lecz i rosyjską inteligencję.

Państwo Toselli. Z Monachium telegrafują: 
Przybyła tu pani Toadli z mężem i córeczką i 
stanęła w hotelu jako p. Ludwika Stolz z córecz
ką i mężem z Francyi. Przypuszczają, że p. To
selli przybyła tutaj, aby być bliżej Salcburga, gdzie 
ojciec jej, książę Toskauy, jest niebezpiecznie 
chory.

Z Salebnrgu telegrafują: Oezekiwaną tu jost 
pani Toselli, która chce odwiedzić ojca Rodzina 
jednak nie chce jej dopuścić do niego.

Fototełegrafib Z Berlina telegrafują' Między 
Paryżem a Berlinem odbyły się ponowna próby 
przesyłania obrazow drogą telegraficzną i tak prze
słano z Paryża do Berlina fotografię Wilhelma JJ, 
zpś z Berlina do Paryża podobiznę FalHeresa.

Mianowania. „Wiener Ztg* ogłasza• Minister 
•praw wewn. zamianował dyrektora urzędów pomo
cniczych w namiestnictwie lwowskiem radcę ces. 
Arnolda des Logos, starszym dyrektorem urzędów 
pomocniczych.

R u c Ł  przejezdnych.
Kraków, 29 października. 

GRAND-HOTEL: J . Dolftńska z Baranowa. K Jagniu- 
i  z ii ar bat , E. Ommulmaiin z Bochum (Westfalia), 

I. Rylska z Zakopanego. L. Wilner z N. Jorku, Herman 
V*1Jo • Jio.anii, II. Eichhoni z Warszawy, Dr K. Lu
tosławski z Warszawy, A. Honir z Bo, lina F. Pm ko- 
wetz 7 Karwina, A. hr. Stadnicki z Nar ojowy, W Gtę- 
booki z N. Sąoia, H Goldscbmidt z Wiednia.

HOTEL SASKI: W Bocheński z C'zus?.ovra, E. Zimiaer- 
manu s Hamuorga, rf. Politur z Warszawo, Ant. Sos 
z Gorlic, S. Tydioniewicz ze Lwowa. S. llempcl z Wę
glina. J. Sżinge-r z Friędrichsiiutte, P, Jankowski z Łn- 
diiia, Dr J . Bar z,teki z Rzeszowa, J. Schoenbauer z 

Wiednia, L. Krzorznnowicz z Kościelnej Wsi.
HOTEL POLLLRA; Ks. J. Puzyna z Litwy, Ł. Gćisk' 

z Warszawy, W. Bogusławscy z Warszawy, W. Ambroz- 
k.ewicz Włocławka, W Tizeiniecki z Łodzi, Lud wic 
Kownacki z Podola ros., J. Przvbyłowski z Krynicy, R 
E. izamar ze Lwowa. Diowie J . Smolikowie z krosna. 
Dr W Rogalski z Tarnowa, E. Rind z Wiednia, B. 
Stern z Warszawy, E. Kochański z Jasła, S Drews z 
Rokossowcj (W. Ks. Puzn.), L. Ustryko ?. Wilna. Ant. 
Cli olei. .usk z Wilna, W. Rytiński z Warszawy. M. 
WeigiB z żoną ,zo I,v owa. R. Pollak z Tryestn, Jad w. 
Wiernsz Kowalska z Miccbodzynia, Dr T. Żapała z Gor
lic. J. br. Lcwartowski z Tarnowa, Jadwiga Hkorynowa 
z Warszawy, G. W iedei z Wiednia, G. Żurków k izu o - 
szyc, S. ^ywot z Luborzyc, J. Seliner z Wiednia; haz. 
Zgleczewska z Zakopanego, T. Rychter z Warszawy, Dr 
G Walig z Opawy, M Rcrzowicz z Litwy, K. bzpakow- 
ski z Sosnowca,

HOYEL CENTRALNY: J. Jankowski z Granicy, Ludwik 
^hałebiński z Warszawy, F. Schroeer z Berlina, Ks. J. 
Kurczewski z Wilna, Ikr Eliasz Stahi z Krakowa, K 
Grohmann z H. Sącza E. Banasiuski z Miechowa, Stan. 
Maciejewska s Hieio, M. Orłowska z Krakowa, A, Pekr, 
z Nadorzezia, W. Wieloch z Rosy'

Odpowieazialnj redakto1- i wydawca 
M i c h a ł  K o n o p i

N A D E S Ł A N E ,
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

reoakcyi).

Hasto kokosowe,,C«8S“
stanowczo najzdrowszy i najlepszy tłuszcz do 

potraw, 691 l o
najczyściej i najlepiej pouany w handtu

JÓZEFA LITAWSKTECc;
Kraków, Stary T eatr 1. 1.

Tłuszcz ten polecamy do pieczywa, smażenia i gotowa
nia. Żaden artykuł spożywczy nie może być czyśc: j 

zdrowiej wyprodukowany od masła kokosowego „Ceres/.

\ m t y  SOSOL»OSRI N ® *11. W jw W i iu*r (cm MiaftiM
w Krafinryłe, nrzy m. Grodrfeiej 1. 3. i M  6# !  ® Sif' HS M dlia SIlIlEB« min. 011: i  W  «l M il! i 0  IMlWl 3720 22 0

Zakładałrtystyi zno-k mieniarck 
i oudowlany

Jbzefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako
wie. pomada wielki wybór goto
wych pomników s yia kowca,gra
nitu i &>annnru. Podejmuje się 
wykonan.agrobowców wm iejacn 
i ua prewincyi. 234 182 0

MAGAZYN MÓD
Kape uszy damskich, modeli paryskich i wie

deńskich w wielkim wyDorze po]eca:

J. PDLLEUOWtl
Kraków, al. Grourka i  3, w domu p. Sobolew, 
•kiego. — Wielki wybór aapeluszy iałobnjreh 

8983 ld  .‘4

Kancslarya

Nołaryusza Lipińskiego
otw arta

w Krakowie, priy ul. Jagiellońskiej 5
(rog nl Szewskiej). 4395 14 30

JUBILER
B. ARNACGCJICZ

Kibsów. Rmek jt. l ie.
Skład wyrubow s ł o t y  c l i  i  

s r e b r n y c h  naigustijwiiiejwych 
w największym wyburzę

Zamiana, tudzież naprawa bi- 
żnteryj suifił/nna i punktualna. 
ChirisU le s r e b ro  po  c«*nncb fa 

b ry czn y ch  uh  ak iad z l* .
2373 43 0

A g G o c f a

slrew ento
MiiUl telkoaWsj

sostala przeniesiona z ulicy Szewskiej 
L 7, na plac Szczepański 1. 3, 1 p (Dom 

p. Diobnera). 3798 28 38

dostarczamy prosto z obory świeżo urzą
dzonej podług najnowszych wymagań 
hygjony, partyami po najmniej 8 litrów 
wprost de domu po niskiej cenie 18 hal. 
“ zimie, 16 hal. w lecie. Będąc stałymi 

dostawcami przewielebnych Sióstr Miło
sierdzie, Dominik inek etc., polecamy 
specjalnie klasztorom i zakładom wy 
cliowawezym. Zamówienia przyjmuje Za
rząd Dóbr Igołomia, Kraków, Stolarska 7 

4765 5 5

Samo* but. złr. 1-—
Malva*m „ „ 126
Vinw Santo likierowe „ „ 150
Cerięo citrwone polecane dla 

niedokrewneeb i rekonwaja-' 
•eentew butelka złr 1 —

do nabycia

w GłóWKytf sk ła d z ie  m
Maiinfceso Wefnillinp w Krshov!e,
ul. Floryanska 25 [545 21 0

Leona (flniiy StcpwsKitb
Pśnsyonat dio

bez rolnicy u/leku.
Ćwicząc mowę, uczymy mało dzieci czy
tać, starszych zaś dykcyt i artykulacyi. 
Dwadzii ścia lat pratyki, metoda własna. 

Krakuw, ul. F loiyańska L 39, II p. 
2348 J7 60

Oc E p M u  inteligencyjneco
w całośc', oraz do matury z działu h- 
zyko-matem i niemieckiego przygoto
wuje słuch III  r. filoz. Józef Kozłowski 
(Poznaficzyk) Zgłoszenia- Dom akade
micki, Jabłonowskich 10. 681 4 o

P ć ł r p p f f l  frontowa z 2 oficynami 
1 a l  U d a  w bliskości dworca ko
lejowego jest do wynajęcia. — Wiado
mość Pawia 10, I p. 4806 8 15

DOM
piętrowy wraz a handlem wiktuałów jest do 

praed mu w Dębnikach. Ogrodowa 121 
,871 4 5

Pom ocnika
uzdolnionego do bufetu poszukuje 

W ła d y s ła w  C z a ra c h ,  hanael tow arów 
kolonialnych i delikatesów, Kraków, 
ulica Długa 4  4*08 6 0

Pożyczki
taJhlwia *a konuyktem i bez kondykłu dla PP. 
oraędnikćw, oficcMW w ogólności, profesorow, 
. ielebi ego duchowieństwa, inuctycieli nura- 
rj o a j, .-lai aV. „ Iwcisł.ów i aptekarz,. Ho-
preseh lacyw , 8eam tea-V i ru in a  we Lwowie, 

ul. Kupcmika t. 28. 4660 14 15

ftlłorie pudle
do sprzedania. Grodzka 39, u ślusarza

4726 6 5

Urzędnik
na prywatnej stałej posadzie z pensją roczną 
k  2—241)0 życzy sobie w celu matrymonialnym 
poznać jurnie lub wdowę, blondynę, średniego 
wzrostu, nickorpulentną. z prowincyi, w wie^u, 
24—28 lat. — Łaskawe zgłoszenia z dołącze
niem fotogrrfii i podaniem dokładnego adresn 
ut rasza pod N. T. post rest. Podgórze, za oka
laniem kwitu inser. 4408 8 10

W lasach P-iskorOwit kich Ordynacyi 
/Zamoyskiej, powiatu Jarosławskiego, 
wystawiono na sprzed*/,

h  Sosen użytkowych 2608 sztuk, 
zawierających masy drzewnej około 
4929 m -.

2. Cięcia ua 1907/8 rok o puwieizch- 
ni 13.6 morgową 2J59 szlak drzew a — 
przeważnie sosna — zawierających ma v 
dizewnej około 1560 ud.

Odległość lasn od rzeki spław ncj 
Sann 7 do 8 kilometrów7 

Reflcktanci po obeirzeniu drzewa, 
zechcą nadsyłać piśmienne oferty do za
rządu leśnictwa Piskorowice, poczta 
Sieniawa.

Ostateczny termin do nadsyłania ofert. 
1 grudzień 1907. 4747 3 3

a 53 o

JiarcUo 'vi*1ka, Uoii 
0*2. js ji ep#*yt« ncęje tdrowic 

4 ta-cov« u<r»y»«0« y r tu  uiyuanie

'ptGUKk PRZECZTSZCZiUACrCH
D -  C A U V I K I VA

Środek popularny od dłuższego czasu, ekonc 
.ntczny, łatwy do użycia Czy*zrzęc arew, daje się 
eantusoww; prawie we wszystkich chorobach chrc I 
niczuych jnkoto : liszaje, reumatyzmy przestarzałe 
tatary, oreszcze, zatkania, zanik prikarmu u »oh.et, 
groczoly- •isiab>enie nerwów, brak apetytu, w 

' wszelkich zapali dach mdłościach, anemii, ziem ' 
Ltrawieniui powolnem ftiokcyonowaniu żołądka

P IO  U L S 1  OJ W I S  nabycia oc 
icttutikiek wifksipcb aj '; i ,  ~h toiata, 

te IA & P ŻV  
Farbowy Bańit-Denit, 147

Szkodliwość nikotyny usunięta.

SA L V E S O L “
pochłania nikotynę, a właściwie, wyrażając się naukowo, tworzy z nikotyną 
związek chemiczny nierozpuszczalny w wilgoci i tej to właściwości zawdzięczać 
należy, że nikotyna nie dostaje się do ast, a temsamem wsuwa się jej szko

dli we działanie.
O dobroci i doniosłem znaczenia tego preparatu świadczą najlepiej roz

powszechniona totki cygaretuwe ze „Salvesolem“ — oraz uznanie, jakiem raczył 
mnie zaszczycić W Pan Prof. Dr Ma

W P .  H r .  W .  B e i d o m r s l i i  w  K r t u i o w i e .
Z przyjemnością donoszę WPanu, że od czesn. jak używam Fańskiej waty 

„Salvesol“ w cygarniczkach szklanych, nie doznaję przykrych objawów, któro 
mi dokuczały skutkiem paJenui tytoniu. Wobec tego upraszam o nadesłanie m 
za pobraniem pocztowem i t. cl

Lwów, 2 maja 1903. Z wysokiem poważaniem
P r o f .  D r  A n t o n i  M a rs .

Oryginalny pakiecik „ W a t y  S a l v e s o ł “  wystarczy na, 200--4OD pa
pierosów lub cygar.

loOO tutek z e  „ S t r l w c t f o l e n t 4* K 2 80.
Pakiecik waty „ S a l v e s u l “  30 lub 60 hal.
10 Cygarniczek szklanych 1 kor. 20 h a l

Wyroby :e poleca: Z a k ł a d  p r z e m y s ł o w y  w y r o b o w  p a p i e 
r o w y c h  „ N o r l s “ .  2881 15 13

& r .  W . B l^ łO W S S I,  B ra h o w .

Pndnlku Ridyiti
praj Kranówie abryka-garbarma z urządzeniem, 
HłaBZjuami, budynkami fabrjc/nenil i raiesr.kul 
nym budynkiem piętrowym. Budynti mogą być 
nżyfc i ua inuą fabrykę do sprzedanie; lcb 
wydzierżawieniu. Wiadomość n p. Stawień- 
• k ie g o  W  K rak o w ie , orty ul. Kopernika 10.

miedzy godz. 3--4 4740 6 6

znający się w polu i w pouwóżn, oraz 
dworak cieśla szuka obowiązku. Może 
objąć obowiązki jako samotny lub na 
skromną ordynaryę Wiadomość: Kru
ków, Łobzowska 2. «74 10 o

M  n t w K S l t r t n  gimn., akademik Inm- 
F . u i u r z y s i u  dlowy z cgz. '4 rachun
kowości, piszący na maszynie, uiłoda 
aila, poszukuje posady zaraz. Adres: 
„AkademiK1* posto i-esiamo Podyorze.

684 5 5

Młodzieniec da 60 K za wyrobienie 
posady biurowej. Zgło

szenia pod A. B. poste restante Kt aków, 
za okazaniem kwitn inscr. ts s i 4 5

Posznlfiłlę nauczyciela
lub nauczycielki gry na cyLze. Syzyf nosie 

re iu n te  Kraików. 4890 2 2

lito  sprzeda
nurowa.iy uon z ogroden Krakowie lub 

blisko rogatek? Mymagone od 8 pokoi wzwyż. 
1'ośreduLlwo wykiuczjue. Oferty pod .,lrys“ 
post. rest. Kninów, za okazaniem kwitu inscr. 

W9 3 3

L W. 101796 « 4772 4 0

Zakład pogrzebowy ifałOSIJ 
Hjwjhr- j  |tod»»

przy i i  iw. loiasza 1.1. tui sny plsts Szaepabuir, filii uliu Kopernik; L 6. —- lelefoa Kr 331
Zakład podeimnje się o rządzeń pogrzebowych, ,rzs sprowadzanie «w(ok te  wszystkich

k.»ićw enrop*]?kich. 2921 133 0

Syf jŁtfeo Jfłwej Refonnk"
603 78 0 Koron

Jć>zej (Jfada. L  ) i r o ą  powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4’— 
8 Bdeeiamta P a r a  L z e r u o n a ,  powieść w 2 tom............................ 2 40

— P rze d  b u r z ą ,  sceny z r. .1830, 1 t o m ......................................... 1-20
— Ł t fk is u r y u s z ,  wspomnienie z r  1838 .............................................. 1-20
—  N ad S p re ą , p o w ie ś ć ..................................................................................1-20

^ad m o d ry m  D u n a je m , powieść  ......................................... i 20
J. V Niemcewicz. Ż y w o ty  z n a c z n y c h  w  X V I I I  w ie k u  k u d z i — 40 
Do nabycia w A dm inistracji ..N. Reformy1*, oraz we wszystkich księgarniach

Skład głcwny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

W celu nadania jednego galicyjskiego 
miojfeca funduszowego w c. k. Akademii 
Maryi Teresy w Wiedniu ogłasza sio 
niniejszem konkurs.

Kto więc ż.yczy sobie umieścić w a- 
kad :mii syna lub młodzieńca pornczo- 
negc opiece winien wnieść do Wydziału 
krajowego prośbę najdalej do dnia 10 
listopada 1907 włącznie V następującemi 
warunkam i:

1 Metrykę clirztu należycie uwierzy
telnioną na dowód ża tenżo ukończył 
rok ósmy a nie przekroczył roku dwu
nastego stfcgo życia

2. Świadectwem szkolnem na dowód, 
że kandydat ukończył z dobrym postę
pem rrzynnjinniej trzecią klasę szkół 
pospolitych tak  zwanych dawniej nor
malnych. Jeżeli kandydat uczył się do
tychczas prywatnie, należy dołączyć 
oprócz świadectwa szkolnego świadectwo 
moralności wydane przez miejscowy 
Urząd paratiam y

3. Świadectwem lekarskiem o stanie 
zdrowia kanuydata wystawionem p17.cz 
c. k. protomedyka lub c. k. lekarza 
powiatowego tudzież poświadczeniem 
szczepienia lub przebycia naturalnej 
ospy

4. Świadectwem o stanie majątkowym 
wydanem pi zez miejscowy Urząd para
fialny a  zatwierdzonem przez Zwierzch
ność gminną i c. k. Starostwo powiatowe 
w którem wyrazić należy, czy kandydat 
ma rodzeństwo i jak  liczne, nakoniec

5 deklaracyę proszącego, żo w razie 
przyjęcia do akadem sprawi kandy
datów. wyprawę i będzie płacił do kasy 
zakładowej na uboczne wydatki coro
cznie po 500 Koron.

Program akademii oraz informacje 
o szczegółach wyprawy dla ucznia mo
żna przejrzeć w Archiwum Wydziału 
krajowego (Gmach sejm. na dole).

Przyjęcie dc Akademii nastąpi w c ią 
gu roku szkolnego 1907/8.

Podania wniesiono po upływie fer- 
m inr konkuisowego lub też na ręce 
innej władzy nie będą uwzględnione.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicy! i Lodomeryi wraz 
z Wieikiem Księstwem Krakowskiem,

V e Lwowie, dnia 3 6 października 
1907.

P io tr o u  s k i .

Abrturyent gimn.
wstąpi do apteki. Zgłoszenia pod 4834  
przyjm uje Adm „N. Reformy*. 4834 3 3

ł̂urlprł VI1 R ,Ł1IDn) uie mâ'lOł l  l  Cy gp. 23, co utrzymać, 
poszukuje lckcyi. Udziela także nauki 
gry na mandolinie za bardzo umiarko
wane wynagrodzenie. Zgłoszenia pod 
K. K. poRto restante Kraków. 575 11 o

A l s a ó e m f l s
jKttzanioe lekcy! w Kranówie. 

Zgło^cnia pod B. P, przyjmuje Adin.nistr. 
N Ileiormy. r 659 20 0

Dom ni KrEMe
do sprzedania lub zamiany za mająiek 

ziemski.
Bliższa wiadomość w biur^t* adwo

kata D ra  Doboszyńsfciego w Krakowie, 
uL ŚW AODy 1. 3. 4J8 67 o

Najstaranniejsze
przepisywanie im. maszynie, powlelanis
D łn g a  39, I I I  p. 3201 82 0

Ogłoszenia
biobi.;, zawsze być aiożone w nmeżyty apoeóŁ, 
Urukoa-ane czrioiikaia, czyteireiui, w oko wps- 

dającemi a wtedy

m a j ą
one, jeżeli zamieszetone w adpowiednicb 
do tego diiennikach i w należytej porie, taszo 

przewidywany skutek.
Ażeby mieć tego rodzaju reklamę, dobrze jest

z a w s z e
pierwej zażądać iniorroacyj i obliczenia kozztów 
od naszej prze.zfo 30 lat istniejącej okapu* 

aycy  o p io sse ii
Na podsUiwic wielolitniego doświadczenia 

służymy chętnie każdej chwili radami

s k u t e k
tapowiadającemi, jakoteż podajemy obliczenie 

kosztów, 544 9 0

AnnoDcen-Łspedltlon

M. DUBES KackŁ
triodeń, I., Wollzetle 9,

Katalogi dla interesentów xa aarmo.

r‘ drukami Literackiej w Krakowie, al. Jagiellońska 10. jiiządca D ru k am i L . IL G órski.


